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Mussolini odrzucił propozycją
spotkania się z Hitlerem

RZYM, 27. 5. Rozmowy, jakie,, 
w ubiegłym tygodniu przeprow a­
dził z Mussolinim specjalny w y­
słannik kanclerza H itle ra  v. Ribben 
trop, dotyczyły nietylko spraw  roz 
brojenia, ale obejmowały cało­
kształt. sy tuacji politycznej w y­
tworzonej przeniesieniem  przez 
F rancję  rozmów rozbrojeniowych 
z drogi dyplom atycznej na teren 
Genewy.

Von R ibbentrup w ystąpić rnial 
przedew szystkiem  z propozycją 
spotkania się z H itlera  z Mussoli­
nim.

Szef rządu włoskiego uznał jed ­
nak te propozycje za nieaktualną.

Ponadto w izyta v. R ibbentropa 
m iała na celu skłonienie Włoch 
do ściślejszej w spółpracy z Rzeszą 
oraz zapew nienia takiego układu 
stosunków7, któryby nie dopuścił do 
ewentualnego odosobnienia Nie­
miec na terenie międzynarodowym. 
Von Ribbentrop oświadczyć miał 
wreszcie, że Niemcy gotowe są 
wrócić do Ligi Narodów, jeżeli zo­
stan ie  zaw arta  konweticja na pod 
staw ie p lanu włoskiego lub angiel­
skiego. W edług krążących pogło­
sek v. R ibbentrop p ragnął dowie­
dzieć się wkońcu, jak ie  byłoby7 sta 
nowisko Włoch na w ypadek, gdyby 
po rozbiciu się konferencji rozbro­
jeniowej F ra n c ja  zażądała stw ier­
dzenia, czy Niemcy nic pogwałciły 
swych zobowiązań rozbrojenio­

Giciał sprzedać zoną za 1000 
złotych

W A RSZA W A , 27. 5. Policja  
prowadzi dochodzenia przeciwko 
M ichałowi Łuczynowi, który został 
oskarżony o to, że żonę swoją 
chciał... sprzedać za 1.000 zł.L

Łuczyń przed dwoma laty  ożenił 
się ze S tan isław ą Kopeć, k tó ra  po 
pewnymi czasie porzuciła męża i 
zam ieszkała z przyjacielem  W acła­
wem M uszyńskim.

O statnio Łuczyn zaczął nacho­
dzić M uszyńskiego, dom agając się 
1.000 zł. jako  „zapłaty  za odstąpie- 
ne żony“. Poniew aż Łuczyn doma-

?a się pieniędzy w kategorycznej 
ormie, grożąc w przeciw nym  ra ­

zie... biciem, M uszyński zawiadomił 
o w szystkiem  policję Łuczyna are­
sztowano i osadzono w więzieniu.

wych, przew idzianych w trak tacie  
wersalskim.

W ynikiem  konferencji pomię­
dzy M ussolinim a Ribbentropem  
był kom unikat donoszący, że Mus­
solini i delegat H itle ra  zgodzili się 
co do konieczności zaw arcia kon­
wencji rozbrojeniowej.

Zaznaczyć jednak  należy, że w 
kołach włoskich panuje pesymizm

co do wyników, jak ie  dadzą zbliża­
jące się obrady głównej komisji 
rozbrojeniowej w Genewie. Koła 
włoskie uw ażają, że sy tuacja  jest 
bardzo skom plikow ana i nie zamie 
rza ją  występować z jakąkolw iek 
in icjatyw ą, spodziew ając się raczej, 
że pewne nowe propozycje m ogły­
by być w ysunięte bądź przez Au 
glję, bądź przez Francję.

Angielskie fabryki broni
pracują g o r ą c z k o w o  przez dzień i noc
LONDYN, 27. 5. Socjalistyczny 

„Daily H erald" przynosi w sensa­
cyjnej form ie wiadomość, że wiel­
kie angielskie firm y zbrojeniowe 
są obeęnie zajęte wyrobem broni 
wszelkich typów.

\Y Sheffield pracuje się obecnie 
dzień i noc nad wyrobem specjal­
nych gatunków stali dla samolotów. 
W  niektórych gałęziach produkcji 
zbyt podwoił się w ostatnich cza­
sach.

W iele fabryk  przyjęło setki no­
wych robotników. N ajin tensyw niej 
p racu ją  fabryki w yrabiające samo­
loty wojenne. T rzy najw iększe fa­
bryki angielskie w ykonują obec­
nie m iljońpwe zam ów ienia1 fóżńych 
krajów  na samoloty bojowe i bom ­
bowe.

W parze ze wzrostem produkcji 
idzie zwyżka akcyj angielskich fa­
bryk samolotów.

mbłęd religijny w Niemczech.
HA M BU RG , 27. 5. W  Schar- 

feld, w górach H arcu, odbył się 
zjazd związków „Niem ieckiej w ia­
ry". Uchwalono rozwiązać poszczę 
gólne stow arzyszenia i stworzyć 
jednolitą „W spólnotę w iary nie­
m ieckiej", k tó re j przywódcą w y­
brano prof. H auera  z Fibigen.

„Zadaniem  nowej wspólnoty — 
jak  głosi dek laracja  — ma być re­
lig ijne odrodzenie ludu na zasadzie 
dziedzictwa niemieckiego ducha, 
k tóry  w swej boskiej prapodstaw ie 
(?), jes t zleceniem wieczności. 
Być posłuszny tem u zleceniu, zna­
czy wieść życie niemieckie".
Franc|a ufortyfikuje północną  

granicę
PARYŻ, 27. 5. „M atin" przynosi 

doniesienie z Lille, według którego 
z ram ienia sztabu generalnego przy 
jechała tam  kom isja topograficzna, 
by przeprow adzić badania terenu 
na  północnej granicy francuskiej.

B adania  m ają służyć do opraco­
w ania planu robót fo rty fikacy jnych  
na tej granicy. Praw dopodobnie 
północna granica francuska zosta­
nie u forty fikow ana w tak i sam spo 
sób, jak  g ran ica  wschodnia.

Obecnie zarzuci się system  wiel 
kich, zbyt widocznych fortów , a na 
tom iast zbuduje się fo rty fikacje  u- 
kryte głęboko w terenie. Stosownie 
do tego pro jek tu  nie w szystkie daw 
ne fo rty  zostaną zachowane.

Woźny bankowy - -  wspólnik bandytów
zGicgł i osiedlił  s ię  w Marokku

ŁÓDŹ, 27. 5. T rzy la ta  tem u mi­
nęły od chwili, gdy w Łodzi gruch­
nęła sensacyjna wieść — napad 
rabunkow y w Al. Kościuszki!

N apad ten ze względu na swą 
zuchwałość stanow ił przez szereg 
dni sensację dla całej Polski. Ban 
dyci uwięzili w olbrzymim skarbcu 
bankowym w icedyrektora Kalinow  
skiego, kasjera  i jednego z urzędni 
ków, zabrali m iljon złotych i prze 
padli bez wieści.

Tymczasem wszyscy czekali na 
uwolnienie uwięzionych w skarb­
cu urzędników. Sprowadzono legjon 
ślusarzy i m ijały  długie chwile nie 
pewności o los zam kniętych, zanim 
zdołano uporać się z zatrzaśnięte 
mi drzwiami skarbca.

W raz z bandytam i znikł w ów ­
czas woźny bankowy Jung , który 
był ich wspólnikiem i dzięki pomo­
cy, którego udało im się dokonać 
napadu.

Dochodzenia i poszukiw ania ban 
dytów pozostały bez skutku: u s ta ­

liło się przekonanie, że wyjechali 
oni zagranicę, a co do Ju n g a , to 
krążyły pogłoski, że został on za­
mordowany przez wspólników i 
wrzucony do W isły.

Obecnie nadeszły ciekawe wia­
domości o losie Junga . Niedawno 
wrócił z M arokka pewien tu rysta , 
który opowiada niezw ykłą historję. 
Zwiedzając farm y m arokańskie, u- 
słyszał w polu polską piosenkę. 
Śpiewał człowiek około 30-letni, o 
płowej, słow iańskiej czuprynie.

Z agadnięty po polsku, stropi! się 
bardzo, gdy jednak dowiedział się, 
że rozm awia z wycieczkowiczem, 
oświadczył, że mieszka od wielu 
lat w M arokko, z pewnem w aha­
niem przyznał się, że pochodzi z 
Lodzi.

Począł się dopytyw ać wreszcie 
o Bank H andlowy, tw ierdząc, iż 
pracował tam  kiedyś jego kuzyn 
Jung , który od kilku lal nie daje 
znaku życia o sobie. Z toku roz­
mowy tu ry sta  nabrał przekonania,

że rozm aw ia z w łaściwym  J u n ­
giem, były woźnym z B anku H an­
dlowego, członkiem bandy, k tóra 
skradła miljon złotych.

Jungow i dobrze się powodzi. 
Jes* właścicielem pięknej farm y, 
żyje dostatnio, mieszka w raz z żo­
ną, k tóra przyjechała do niego, ma 
ją  jednego synka.

Były woźny i bandy ta  jest po­
wszechnie łubiany przez sąsiadów 
Europejczyków  i przez tubylców. 
M ieszka pod własnem nazwiskiem.

Żona jego opoydada, iż cierpi 
on na  m anję prześladowczą, k tóra 
jak  się zdaje, jes t następstw em  o- 
baw przed w ykryciem  go przez po­
licję. Na widok jakiegokolw iek 
m unduru Ju n g  podobno drży na ca 
łem ciele i dostaje ataków  nerw o­
wych.

W iadomość o odkryciu Ju n g a  aż 
w M arokku, wywołała w Łodzi
zrozum iałą sensację.
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Stan bezpieczeństwa pracy
O piuja publiczna została w o- 

statm ch dniach w strząśnięta w ia­
domością o dwu strasznych wy­
padkach zaszłych w górnictwie wę 
glow em  w Belgji, wskutek w ybu­
chów gazów podziemnych.

W pierwszym w ypadku zna­
lazło śmierć 44 górników, w d ru ­
gim zgórą 20.

W związku z powyższemi k a ta ­
strofam i w ypada zastanowić się 
nad zagadnieniem bezpieczeństwa 
pracy w polskich kopalniach węgła. 
Przem ysł węglowy u nas, jak  zre­
sztą i w innych krajach, wykazuje 
największą stosunkowo liczbę wy­
padków przy pracy.

Przeciętnie rocznie zdarza się 
w polski cm górnictw ie węglowem 
zgórą 230 wypadków śmiertelnych, 
blisko 1.3000 wypadków powodują­
cych mniejszą lub większą stałą 
niezdolność do pracy dłuższą od 
frzęch dni.

Górnictwo węglowe należy nie 
wątpliwie do przemysłów najbar­
dziej niebezpiecznych, trzeba jed­
nak przeciwstawić się mniemaniu, 
jakoby wypadki losowe w rodzaju 
ostatnich katastro f w Belgji stano­
wiły o większości wypadków w 
górnictwie. W edug danych w kilku 
ostatnich latach, stanowią one tyl­
ko ok. 25 — 30 proc. ogólnej liczby 
wypadków w górnictwie.

Specjalne warunki w pracy w 
górnictwie stw arzające duże praw ­
dopodobieństwo katastro f losowych 
wpływają na to, że w kopalniach 
węgla zwraca uwagę ta przede- 
wszystkiem kategorja wypadków, 
wobec których m aleją inne, zdarza 
jące się nieustannie na powierzchni 
kopalń, przy transporcie i t. p., po­
nieważ w przeciwieństwie do tam ­
tych nie budzą grozy i nie pocią­
gają za sobą odrazu większej licz­
by ofiar. W ostatecznym bilansie 
jednak te inne wypadki stanowią 
pozycję znacznie większą od pozy­
cji wypadków’ katastrofalnych.

Na transport, przypada np. zgó­
rą 30 proc. wszystkich wypadków, 
na maszyny, motory i dźwigi około 
10 proc., na upadek z wysokich dra 
bin i t. p. około 15 proc.

Je s t rzeczą znamienną, że po­
szczególne kopalnie wykazują ol­
brzymie różnice w tak zwanej czę­
stotliwości wypadków t.j. stosunku 
liczby wypadków do liczby przepra 
cowanych robotnikogodzin, będące­
go m iarą bezpieczeństwa pracy. 
Niektóre kopalnie wykazują często 
tliwość pięcio, a nawet siedmiokro­
tnie wyższą, aniżeli inne i to by­
najm niej nie dlatego żeby zacho- 
dzły tam katastrofy  wybuchów,

Mmmm tiiiujs jMttiy
Schwytanie usypiaeza kolejo­

wego
Wywiadowcy policji po dluższ, 

obserwacjach aresztów, niebezpiecz 
usypiaeza kolejowego, W łady- 
sława Zabezaka, który zajmował 
miejsca w przedziałach 1 i I I  kla­
sy, usypia! pasażerów, których na­
stępnie okradał.

. 4  in- wpłynęła ostatnio skarga 
ziemianina Aleksandra Wolickiego, 
który został okradziony w pociągu

w o iiT 2 Warszaw>7Wolicki zapamięta! rysopis ztodzie
ja, który podał policji.

Jednocześnie złożyła również 
skaigę p. Gecylja Neumanowa, któ 
rą okradziono w pociągu ze Lwowa 
do Warszawy. Po dłuższej obser­
wacji ustalono, że sprawcą kradzie 
zy był W ładysław Żabczyk, które­
go aresztowano na dworcu w W ar­
szawie, w chwili, gdy wsiadał do 
pociągu poznańskiego. Usypiaeza 
osadzono w więzieniu.

w górnictwie
lecz właśnie z powodu wielkiej 
liczby wypadków n iekatastrofal- 
nych.

Jeżeliby racjonalna akcja  zapo­
biegania wypadkom w górnictw ie 
sta ła  się powszechną, to w skutek 
tego wypadkowość w wielu kopal­
niach nie przekraczałaby już obe­
cnie przez cały szereg kopalń i w 
rezultacie tego zarówno przem ysł 
jak  i insty tucje  ubezpieczeń zyska­
łyby bardzo poważne oszczędności, 
które można z dużem prawdopodo­
bieństwem szacować naokoło 8—10 
miljonów złotych rocznie, przyczem 
oszczędności samych tylko instytu- 
cyj ubezpieczeniowych wyniosłyby 
około 2 i pół — 3 railj. złotych.

Nowe, polskie ustaw odaw stw o 
ubezpieczeniowe t. zw. „ustaw a 
scaleniowa'* uznaje olbrzymie zna­
czenie akcji profilaktycznej, wpro­
wadzając przepis, dotyczący pod­
wyższenia lub obniżania składki u- 
bezpieczeniowęj o 25 proc. jej wy­
sokości, zależnie od stanu w arun­
ków bezpieczeństwa pracy w posz­
czególnych przedsiębiorstwach.

Przem ysł, dzięki temu przepiso­
wi został finansowo zainteresow a­
ny w tern, aby powziąć na szerszą 
skalę organizow anie służby bezpie­
czeństwa. pracy przez włączenie 
tego zagadnienia w sferę zain tere­
sowań organizacyjnych i kalkula­
cyjnych.

Pierwsza rocznica węża morskiego
w Loch Hess

W ąż m orski w  Loch N ess św ięci 
pierw szą rocznicę sw eg o  p ob ytu  w je ­
ziorze szkocklem . U p ły n ę ło  w is toc ie  
12 m iesięcy  od ch w ili g d y  pp. M aekay  
szczęśliw i posiadacze h otelu  o skom pli 
kow anej nazw ie  „D rum nadroehit«‘, do­
strzeg li poraź p ierw szy  fa n ta sty czn ą  
zjaw ę w odną, W  ślad  za n im i se tk i 
„św iadków  naocznych'* op ow iad a ło  o 
potw orze w Loch N ess, a n aw et i z za  
gran icy , aby obejrzeć na w łasn e  oczy  
to  czego oczy lu d zk ie  dotąd n ie  w id z ia ­
ły , zb o g a eiły  h o te larzy  i ob erżystów  
okolicznych , pozostaw iając  se tk i i ty ­
siące  funtów  w ich  kasach . S łow em  bi-

Dzieci w szkołach,
na wsi i w mieście.

W Polsce przeszło pól m iłjona 
dzieci nie pobiera nauki, głównie 
skutkiem braku szkół lub zbytniego 
ich oddalenia od m iejsca zamiesz­
kania dziecka. W stosunku do lud 
ności dzieci, uczęszczające do szkól 
stanowią ogółem 12.8 proc. przy­
czem w woj. centralnych odsetek 
ten wynosi 12.8 proc. (jak  i w ca­
lem państw ie), we wschodnich 10.5 
proc., w zachodnich 14.1 proc. i w 
południowych — 13 5 proc.

Jeżeli przyjąć za 100 ilość dzieci 
w wieku szkolnym (u nas 7—13 
lat, we F rancji 6—12), w takim  ra 
zie liczba dzieci pobierających na­
ukę we F rancji wynosi 113, w Cze­
chosłowacji 102, w Polsce 95 i t .d. 
przyczem w woj. centralnych odse­
tek ten wyniesie 94.8, we wscko- 
dnich — 79.8. w zachodnich około
102.6 i w południowych — 101.4. 
Tym sposobem w woj. południo­
wych, a zwłaszcza w 'zachodnich 
stosunki szkolne układają się podo 
bnie, jak  i na zachodzie, natom iast 
w woj. centralnych, osobliwie zaś 
we wschodnich,' a więc w b. zabo­
rze rosyjskim , pozostajemy znacz­
nie w tyle i dzieci pozbawionych 
nauki jest najw ięcej oczywiście w 
tych dwóch dzielnicach. Je s t to po­
zostałość po rządach zaborczych i 
prawdopodobnie dużo pracy w ypa­
dnie włożyć, aby wyrównać różnice 
dzielnicowe w tej dziedzinie.

Bardzo ciekawie układają się u 
nas stosunki szkolne w m iastach i 
na wsi. W stosunku do ogółu ludno 
SCI dzieci, pobierające naukę w szko 
fach, stanow ią w Polsce w miastach 
118 proc na wsi 13.2 proc. W ynika 
łoby stąd, że na wsi dzieci naukę 
mają zapewnioną w zupełności, po­
nieważ odsetek dzieci uczących się 
jest większy, niż tenże odsetek 
przeciętny dla całego państw a (12.8 
Pr.), w miast, zaś jest bez porówna­
nia gorzej Przytem  we wszystkich 
dzielnicach stw ierdzam y to samo 
zjawisko: w woj. centralnych w sto

sunku do ogółu ludności dzieci w 
szkołach w m iastach stanow ią 11.2 
proc., na wsi 13.7 proc., w woj. 
wschodnich odpowiednio 9.5 proc. i 
10.7 proc., w zachodnich 13.0 proc. i
14.6 proc., w południowych 13.0 
proc. i 13.6 proc.

Ten pom yślny stan  w odniesie­
niu do wsi jes t jednak  pozorny. Z 
ruchu ludności i z lanych o p rzy ­
roście naturalnym  wiadomo, ze 
przyrost ten w m iastach jes t nader 
słaby. Dla W arszaw y np. wynosi 
zaledwie około 5—6 tys. rocznie. 
Pochodzi to stąd, że m ałżeństwa 
m iejskie naogół m ają  dzieci mało, 
szybki zaś wzrost swego zaludnie­
nia m iasta zawdzięczają praw ie 
wyłącznie przypływ ow i z zew nątrz 
ze wsi. Wobec tego, że ziemi nie 
przybyw a, ludność w iejska w po­
szukiw aniu pracy w ędruje do m iast 
jako większych ośrodków przem y­
słu, k tóry, potrzebując rąk robo­
czych, a znajdując ich na miejscu, 
musi posiłkować się elementem na­
pływowym. Przytem  ludność na­
pływowa, w łaśnie skutkiem  zapo­
trzebowania rąk roboczych, składa 
się przew ażnie z dorosłych, a nie z 
dzieci.

Z ostatniego spisu ludności i rów ­
nież wiadomo, że najw iększy przy­
rost dały te dzielnice, które m ają 
najm niej stosunkowo ludności miej 
skiej, a więc przedewszystkiem  
wschodnie. Tam też najw ięcej oczy 
wiście jest dzieci, a przedewszy­
stkiem  na wsi.

Tak więc pom yślny stan  szkolni 
ctw a na wsi jes t u nas całkiem po­
zorny. Jeżeli ponadto dodać, że 
część dzieci, których rodzice przeby 
w ają na wsi, pobiera naukę w mie 
scie (w ypadki odwrotne należą dn 
w y ją tk o w i należy dojść do wnio 
ski, że wieś, zwłaszcza w b. zaborze 
rosyjskim , składa się głównie na 
owe pół m iljona dzieci, które dla 
braku szkół nauki nie pobierają,

P on ied z.

la a s roczny z p rzed sta w ień  na jez iorze  
Loch N ess p rzed sta w ia ł s ię  bardzo po­
m yśln ie , a  pp. M aekay o św ia d czy li in- 
te r w i ew n ją cy m  ich rep orterom , iż spo  
d ziew oją  s ię , że rok b ieżący  b ędzie ró­
w nie dobry, co u b ie g ły . N ie  d b a jąc  je ­
dnak o roczn icę w łasn ą , potw ór w  
Loch N ess  n ie  raczy ł s ię  ukazać lic z . 
nyin tu rystom , k tórych  n ie  o m ieszk a ły  
zw abie nad jez ioro  za w ia d o m ien ia  o 
zb liża jącej s ię  roczn icy . P o tw ór  w o la ł  
n a jw id oczn iej św ięc ić  u roczysty  dzień  
sw o jeg o  „b irth d a y ‘« pod w odą, w śei-  
słem  i in ty m n em  odosob n ien iu  od resz 
ty  św ia ta .

Dzii: W ilihelm a  
Jutro. Naksymiljana 
Wschód słońca: 3.23 

|  Zachód słońca: 19.19

RADJ O
W A R S Z A W A .

P o n ied z ia łek  28 m aja.
7.00. S y g n a ł czasu. 7.05. G im nastyka. 

7.25. P ły ty . 7.35. Dz. porań. 7.55. C hw il 
ka gospod. dom . 8.00. P rogram  na dz, 
bież 1440. Codz. P rzeg l. P ra s P olsk , 
1150. Ż ycie art. s to licy . 1157 S y g n a ł  
czasu  12.05. P ły ty . 12.30. K om . m eteor, 
12 55 Dz. połudn  15.05. W iad  o ekspor  
cie  p o lsk  15.20. K ron ik a  Harcerska, 
15.25 O hw iika lotn . 15 35. K on cert z<f 
społu  so low ego . Ifi.20. F rancusk i. 10.35. 
Tr. ze L w ow a. 17.05. P ie śn i polsk ie, 
17.30 P o lsk a  w sp ó łczesn a . U  50. I h u ż y  
n y  S trze leck ie . 18.10. M uzyka lekka.
18 50 P ro g ra m  na  dz. uast. 18.55. R oz­
m a ito śc i. 19.15. S k rzyn k a  poczt. 19.25. 
O dczyt a k tu a ln y . 19.-10 Kom . sport, 
19.47. Dz. w iccz. 20.00. M yśli w yb ran e. 
20.02. M uzyka N iep o d leg ło śc i P o lsk i. 
2100 T r z G dyni. 2L02. Sam ochodem . 
W a rsza w a  — K raków . 22.00. P ły ty .  
22.30. M uzyka tan . 2300. K om  m eteor, 
i kom . p o lic . 23.05. M uzyka tan.

K A T O W IC E
P o n ied zia łek , 28 m aja.

7.00. Aud. poranna. 11.35. P rogram  
na dz bież. U  40 Codz. P r z e g l P ra sy  
P olsk . 11.50. W iad . bież. 11.57. S y g n a ł  
czasu. 12.05. P ły ty . 12.30. Kom . m eteor. 
12.55 D z poludn  14 55. G iełda zbożow a, 
15 00 P ieśn i m ajow e 15.05. K om . z W ar  
sza w y. 15.20. S tra ża k  ś lą sk i. 1525. Tr. z 
W arsz. 16.35 R e n ta l śp iew . 17.05. Tr. z 
W arsz. 18.50 S k rzy n k a  poczt 19.00. P ro  
gram  na dz n asi. 19.05. R ozm aito ści. 
1910. S ąsied zk i dar. 19.25. Tr. z W arsz.
19 43 K om . sp ort 19.47. T r. z W arsz, 
2100 T r z G dyni 21.02. Tr. ? W ar.,z.

(k) T ra g iczn y  skok  z p o c ią g u  m ło­
d ej k ie łczan k i. S tęp n iew sk a  A lfred a ,
za,n i szk a la  w K ie lcaeh  przy ul. K-‘r- 
czów k ow sk iej nr. 10, w siad ła  do pocią. 
g '( osob ow ego  n a  sta c ji K ic i e w zań: i 
rze p o jech an ia  do sta c ji K ie lce  II. G dy  
p o c ią g  b y ł jiffi w  ruchu, w ym ien ion a  
za u w a ży ła  pom yłk ę, że w siad ła  do p o ' 
c ią g u  zd ążającego  w k icrunl , stacji 
S itk ów k a , a n ie  chcąc naraz.ić s ię  na. 
stra tę  czasu za przejazdem  K a r c ..'>«-;>• 
w skim  w y sk o czy ła  z p ociągu , przyczem  
dozn a ła  z łam an ia  lew ej n ogi w slaw re  
skokow ym  oraz lek k ieg o  potłuczen ia  
g ło w y  i ręki.

S tęp n iew sk ą  bezpośrednio  po w yps 
dku p rzew ieziono  do sz p ita la  Św . A L  
ksandra w K ielcach .

(k) C y k lis ta  pod k o łam i tak sów k i 1 
k op ytam i k oń sk ie in i na ul. m a rsz. F o ­
ch a  w K ie lca ch . O n egdaj na ul. m arsz  
w K ie lcach , Jan  N ied z ie lsk i, zam . przy  
ni. Z ie lon ej nr. 14. jad ąc  na row erze i 
m ija ją c  parok on n ą  fu rm an k ę. zosta ł 
p otrącon y  w ach larzem  przez n ad jeż­
d ża jący  z ty łu  sam ochód , a  n astęp n ie  
w p ad ł z row erem  pod k o n ie  i wóz, 
w sk utek  czego  d ozn ał potłuczen ia  pra­
w ej ręki i p orw an ia  na sob ie  ubran ia . 

R ow er zosta ł zu p ełn ie  zn iszczon y . 
W in ę w ypadku  ponosi szo fer  W in ­

cen ty  Z aryehta , zam . w Z górsku . pow. 
k ie leck ieg o , gd yż w y m ija ł fu rm an k ę  
i jad ą ceg o  na row erze n ie  przepisow o.

(k) W y p a d ł z pędzącego pociągu . 
O negdaj W ła d y s ła w  Józefo w sk i, zam, 
w e w si C zarneza, pow. w ło szczo w sk ie . 
go, jad ąc  p ociąg iem  osobow ym  z S o ­
sn ow ca  do K ielc  w drodze oparł s ię  o 
drzw i w agon u , k tóre n ie  b y ły  zabezp io  
czone. w sk u tek  czego  w y p a d ł z będące  
go  w  b iegu  p ociągu  i doznał p o tłu cze­
n ia  tw arzy  i p rzecięcia  w arg i.

(k) K rad zież. R u ch la  S anek , zam- 
przy ul. B aranów ek  nr. 11, zam eldow ała  
że on eg d a j w  czasie  je j  n ieob ecn ości w 
dom u, z łod ziej zapom oeą oderw ania  
zam ku u sza fy  sk rad ł je j  274 zł.

M ik o ła j B ak a larz , zam . na przedm . 
B aranów ek  nr. 5., zam eld ow ał, że o- 
negd aj w  nocy  z łodziej sk rad ł m u z 
drw alk i row er, w art. 100 zł., oraz dru ­
g i row er, w art. 100 zł., k tó ry  b y ł w ła ­
sn ością  R om an a  W ójcik a
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?0Ł WSI POSZŁO Z DYMEM,
Onegdaj o godz. 10-ej we wsi 

Dąbrowa, pow. opoczyńskiego, w 
"agrodzie Stanisława Wieczorka 
rybuchł pożar, który następnie 
Przeniósł się na sąsiednie_ zagrody 

zniszczył ogółem 27 domów tniesz 
talnych, 18 stodół i 17 obór.

S traty  wynoszą około 40.000 zł. 
Przyczyny pożaru narazie nie usta 
tano.

 0 ( ) « - -------

W CZASIE BÓJKI ODGRYZŁ 
PRZECIWNIKOWI DOLNĄ 

WARGĘ.
Onegdaj.. na podwórzu przy ul. 

Piotrkowskiej nr. 15 w Kielcach, 
tan Siekański, zam. przy ul. Tar- 
{owej 6, na tle porachunków osobi 
dych wszczął bójkę z Stanisławem 
bodleskim, zam. na przedmieściu 
•• ibnsz nr. 5.

W czasie bójki Siekański powa­
ła : idlewskiego na ziemię i zęba- 
! ugryzł mu kawałek dolnej war-

Sickańskiego aresztowała poli- 
;■ ;;i, a Podlewskiego przewieziono
:b) szpitala św. Aleksandra.

 OQO--------

Z Z agłęb ia .
OFIARY NA LO PP. W SOSNOWCU

W ykaz osób, k tóre stanęły  do apelu 
kom itetu  dni przeciw gruźliczych w So 
imowcu i w płaciły następujące kw oty: 
m odrzejow skie zakłady górn.-hutn. zł. 
JO. fabr. pap ieru  L am preeh ta  zł. 30, C. 
Gb Schon zakł. przemysłowe zł. 25, Ku- 
ligowski Zdzisław zł. 20, fab ryka  lin  i 
drutu  zł 15. Sta?,d a rt - Nobel zl. 16.60, 
bank zw. spółek zarobkowych zł. 19, 
fab ryka  ckem. ,.Radocha‘£ zł. 10, K ra- 
Up-. Stanisław  zł 10. Koss Bolesław zł. 9, 
Gaik A. — fabr. pończoch zł. 6.50, Nie­
węgłowski Edw ard zł. 3, D y try  W łodzi 
m ierz zł. 3, ks. Mach zł. 2, K ozera S te . 
fan  zł. 1. Razem zł. 205.10.

— Choroby zak aźne w Sosnowcu. 
,W ub. tygodniu  w ydarzyły sie na te­
renie m iasta  następujące w ypadki za­
chorowań i zgonów i.a choroby zakaź­
ne: du r brzuszny zachor. 1, płonica za­
chor. 5, róża zachor. 1, krztusiec za­
chor. 2, zakażenie połogowe zachor. 1, 
gruźlica zachor. 10, zgon. 6.

Wybory do rad miejskich w Zagłębiu
W dniu wczorajszym mieszkań 

cy miast Zagłębia wybierali pełno­
mocników swoich do rad miejskich 
których celem będzie oszczędne i 
celowe gospodarowanie groszem pu 
bUcznysn ku pożytkowi wszystkich 
tych, co owe grosze na zaspokojenie 
swych wspólnych potrzeb składają

Społeczeństwo Zagłębia w dniu 
wczorajszym dokonało wyboru tych 
którzy gospodarować mają pieniędz 
mi, ściąganemi w formie podatków 
i opłat komunalnych i dbać o zaspo 
kojenie potrzeb mieszkańców.
O tein wszystkiem pamiętać muszą 
wybrani wczoraj radni, aby nie za

„Bieda-szybik ’ pochłonął znów dwie
ofiary

DWAJ BEZROBOTNI Z ZAGÓRZA PONIEŚLI
ZWAŁAMI ZIEMI.

ŚMIERĆ POD

Bieda-szybiki w Zagłębiu co 
pewien czas zabierają życie ludz­
kie.

Wczoraj o godz. 12.30 w nocy 
na terenach sosnowieckiego towa­
rzystwa na Dębowej Górze w cza­
sie wydobywania węgla z bieda - 
szybu zasypani zostali dwaj bezro­
botni.

Śmierć pod zwałami ziemi ą zna­
leźli dwaj mieszkańcy koionji Jó­
zefów w Zagórzu, 29-letni Dominik 
Jarzębek i 31-letni Franciszek 
Wójcik.

Nieszczęśliwi zamierzali doko­
pać się do nowej warstwy węgla i

45 CII KOMUNISTÓW NA ŁA­
W IE  OSKARŻONYCH W SĄ­

DZIE OKRĘGOWYM W SO­
SNOWCU.

Dziś rozpoczyna się w sądzie o- 
kręgowym w Sosnowcu największy 
w dziejach historji Zagłębia proces 
komunistyczny. Naławach oskar­
żonych zasiądzie 45 wybitnych ko­
munistów, zagorzałych działaczów 
partyjnych z różnych dzielnic pań­
stwa, z których wielu było już k ara­
nych za wywrotową działalność dłu 
goletniem więzieniem.

Rozprawa, której przewodniczy 
wiceprezes s. o. St. Sadkowski, po­
trw a przypuszczalnie tydzień. O- 
brony podjęło się 30-tu adwokatów 
miejscowych, spodziewany jest rów 
nież przyjazd obrońców s tolecz- 

, nych.
Oskarża prok. Dryjski.

„Szwajcarskie Gorzrkie 
Zioła" (z m arką Ko. 
;ut) są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„wtwajcarskie Gorzkie Zioła" 
są n a tu ra lnym  łagodnym  środ­
kiem przyczyszc-ząjącym. uła tw ia­
jącym  funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości.

na głębokości około 12 mtr. zostali 
zasypani osuwającą się ziemią.

Zawiadomione pogotowie ratun­
kowa z kopalni Niwka rozpoczęło 
natychmiastową akcję, celem wrydo 
bycia ofiar tragicznego wypadku.

Akcja ta trw ała bez przerwy 
cały wczorajszy dzień i dotych­
czas jeszcze' ciał nieszczęśliwych 
górników nie zdołano wydobyć na 
powierzchnię.

Ratunek utrudniony jest tern, 
że masy ziemi obsuwają się co pe­
wien czas i kolumna ratownicza na 
nowo zaczynać musi pracę.

Europa i Ameryka chcą słuchać Polski
K oncerty chopinowskie, k tóre  od kil 

ku łat wchodzą w skład program u audy 
cyj sobotnich, cieszą się zagran icą  wiel 
ką popularnością i uznaniem  czego do­
wodem są spoezątku częste, obecnie zaś 
naw et stale tran sm isje  tych koncertów 
przez stacje  radjow e francuskie i aine 
rykańskie.

Wobec tak  wielkiego zainteresow a­
n ia koncertam i szopenowskiemi Polskie 
R adjo  w program ie letnim  zwiększa ich 
w artość propagandow ą i reprezentacyj 
ną, zwłaszcza iż radjofonje: szw ajcar­
ska, angielska i niem iecka chcą rów­
nież transm itow ać sta le  te koncerty dla

swych słuchaczy
K oncerty chopinowskie, nadaw ano 

stale w każdą sobotę od godz. 21 do 21.20 
w ejdą obecnie w skład jednogodzinnej 
audycji, k tóra  poza tein obejmie p rog ra  
mem 10 m inutow y odczyt w języku ob­
cym  oraz. 20 m inutow y recita l w wyko 
naniu  najlepszych sił, n ietylko z zakre 
su m uzyki poważnej ,ale również wyso 
kowartościowej muzyki lekkiej. W ten 
sposób słuchacze zagraniczni będą mo­
gli z zainteresow anm ie wysłuchać ca­
łej audycji, k tó ra  poza reprezentacyjną 
muzyką da im również gaść inform acyj 
o Polsce i Polakach.

wieść pokładanych w nich nadziei.
Dzień wczorajszy by! egzami­

nem dojrzałości i wyrobienia spo­
łecznego mieszkańców miast Zagłę­
bia, którzy wybierając swych przed 
stawicieli na pierwszy plan wysu­
wali dobro miasta.

YVe wszystkich miastach Zagłę­
bia od samego rana panowało wiel­
kie ożywienie.

Na ulicach kursowały samocho­
dy i dorożki oblepione afiszami i nu 
merami list.

Przed lokalami wyborczemi roz 
dawano kurtki z nazwiska: ii kan­
dydatów i ulotki.

Lokale wyborcze od chwili otwar 
cia oblężone były przez wyborców, 
którzy przyszli spełnić swój obywa 
telski obowiązek.

W porze obiadowej natężenie 
wyborcze osłabło, a następnie wzmo 
gło się w godzinach popołudnio­
wych.

Lokale wyborcze czynne były do 
godz. 7 wiecz., poczcra komisje roz 
poczęły obliczanie głosów.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że we wszystkich miastach Zagłę­
bia wybory odbyły się w zupeł­
nym spokoju.

Nigdzie nie wynikło choćby 
najmniejsze zajście.. Jest to dowo 
dem, że społeczeństwo zagłębiow- 
skie doceniło powagę chwili, jaką 
są wybory do samorządów.

SPORT
i WYCHOWANIE FIZYCZNE

0 mistrzostwo A KI. Zagłębia
W  dniu  wczorajszym  rozegrane zo­

sta ły  dalsze spo tkan ia  p iłkarsk ie  o mi 
strzostwo w szystkich klas Zagłębia.

W ynik i poszczególnych spotkań 
przedstaw iają  się następująco:

U N JA  -  ZA G Ł Ę B IE  3:1 (1:0).
N a własnem  boisku „U n ja(< sosno, 

wiecka pokonała tw ardą  drużynę „Za- 
głębie*1 w stosunku 3:1 (1:0).

Podczas całego meczu lekka przewa 
ga gospodarzy.

W  drużynie „Unji*1 znać już obec­
nie prace tren e ra  p. P taka .

W  -pierw szej połowie prowadzenie 
dla U n ji zdobył Slota.

P q przerw ie w yuik podwyższyli dla 
gospodarzy S ło ta  i Gwóźdź z karnego.

Honorowego goala dla „Zagłębia*1 
strzelił W aw rzyniak.

W pierwszej połowie kontuzjow any 
został b ram karz  gospodarzy Suw ała, 
którego zastąp ił Girek.

Sędziował p. E hrenreich , dobrze.
Przedm ecz rezerw 2:0 dla U nji.
Zainteresow anie zawodami dość 

duże.
» C. K. S. -  PO LIC Y JN Y  5:0 (1:0).

W  Uaeladw miejscowv C. K. S. w

wysokim stosunku 5:0 (1:0) pokonał 
K. S. P o licy jny  z Sosnowca.

W pierw szej połowie g ra  w yrów na­
na. Jedynego goala dla C.K.S. strzelił 
D yrda.

Po przerwie zdecydowaną przew a­
gę m ieli gospodarze, którzy podwyż­
szyli w ynik jeszcze o cztery bram ki.

B ram kam i podzielili się: B ogucki z 
karnego. D yrda, P rzybyłek  i T uszyń . 
ski.

W pierwszej połowie kontuzjow a­
ny został P rzybyłek , lecz po k ilku  mi 
nutach powrócił na boisko.

Po odgw izdahiu meczu przez sędzię 
go, na boisku w ynikła aw antu ra , k tó rą  
zlikwidowała policja.

Przedm ecz rezerw 6:1 dla P o licy jne­
go.

I I I  drużyna O. K. S. pokonała S. M. 
P . z P rze ła jk i w stosunku 8:0.

ZAGŁĘBI ANKA -  SA RM A CJA  
2:1 (1:0).

W Będzinie „Z agtębianka1* po jało  
wej grze pokonała S arm ację w stosun 
ku 2:1 (1:0).

Mecz d la  „Zagłębianki1* w ygrali 
D upak i K arch. G ra na niskim  pozio­
mie technicznym .
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ZWYCIĘSTWO BLOKU GOSPO­
DARCZEGO W WOJ. KIELEC- 

KIEM.
W województwie kieleckiem na 

38 miast spowodu złożenia tylko je­
dnej listy Bloku Gospodarczego, 
kandydaci, automatycznie zostają 
radnymi w następujących mia­
stach: Iłża, Chmielnik, Busko, Dzia 
łoszyce, Pińczów, Szczekociny, 
iSandomierz, Zawichost, Staszów, 
Chęciny i Skalbmierz.

Przyjem ności la ta  są tylko do­
stępne d la  tych, którzy sk ładają  
swe oszczędności w KOMUNAL­
N EJ K A S IE  OSZCZĘDNOŚCI 
W ZA W IERCIU .

B ram ki dla zwycięzców strze lili: 
K arch  i Lewiński, dla „Sarm acji1* Za 
w artka .

Przedm ecz rezerw 1:0 dla Zaglę- 
bianki.

Sędziował p. Grabowski, b. dobrze, 
RUCH -  HAKOACH 0:0

W  Będzinie po nieciekaw ej grze, 
mecz Ruchu z H akoachem  zakończy! się 
bezbramkowo.

Obie drużyny zaprzepaściły szereg 
dogodnych sytuacyj. W ynik jest od- 
zw ierciadleniem  gry. Sędziował p. H yc 
ki, b. dobrze. N ajlepsi na boisku bram  
karze N unberg  i  Doros.

Przedm ecz 3:2 dla „Ruchu*1.
SOLVAY -  BRYNICA 5:2 (4:2).
W  Grodźcu „Solvay*‘ odniósł zwy­

cięstwo w spotkaniu  z „Brynicą*‘ w sto 
sunku  5:2.

B ram ki sferzelili Kuszewski 4 i Ol­
kuski 1 d la gospodarzy.

O M ISTRZOSTW O KL. B.
DĄBROW A -  CYKLON 1:0.

Jedyną  bram kę dnia strzelił Skarba. 
Sędziował p. B ry ła.

ZAWODY W KOSZYKÓW KĘ:
Dąbrowa przegra ła  w spotkaniu  W 

piłkę koszykówą z d rużyna Nowy By* 
tom w stosunku 12:18



C tr*  4

S'lADJON KRÓL - HUTA — „SOKÓŁ ’ 
CZELADŹ.

3 1  bm o godz 3.30 popoł na boisku 
(vlasneni w par^u saturnowskim „So­
kół4* cze’adzki gości będzie „Stadjou*4 z 
Królewskiej Huty, z którym rozegra 
% twody rewanżowe w następujących 
konkurencjach:

Panie: biegi: 60 m„ 100 m„ 80 m., przez 
plotki, 1 X 100 m Skoki w d a ł,, wzwyż, 
rzuty dyskiem i kulą.

Panowie biegi 100, 200, 800 1300. 3000, 
4 X 100 mtr. 100 m. przez plotki. Skok 
woal, wzwyż o tyczce, rzut dyskiem ku
ią; i oszczepem. • ;

Zawody wzbudzają w Czeladzi duże
-,a nteresowanie.
L OBRAD MIĘDZYNARODOWEJ FE 

DEhAl JI PIŁKARSKIEJ.
W Rzymie rozpoczął obrady 23 kon- 

gr.-s międzynarodowej federacji piłkar 
sk icj
P iskie piikarstwo reprezentuje ppłk. 

dypl Glabisz wiceprezes PZPN. W wy 
'borach do zarządu FIFA. powtórnie 
wszedł nasz przedstawiciel zastępca re­
je: enta spraw zragranicznyeh w PZPN., 
w. Mallow.

Sprawa włączenia pilkarstwa w ra- 
tpy igrzysk olimpijskich znajduje się 
na oobrej drodz- Zatarg czechoslowa- 
ck' polski omawiano jedynie za kulisa 
u; Przedstawiciel Polski ma dać kontr 
propozycje. Uchwalono, że następny 
jkmigres 1933 roku odbędzie się w Berli- 

i.>

« & i * o n i k a
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K I N O

ZAGŁĘBIE
dawnie: 

Kino-Teatr , Udziałów

KINO

pALAC[

Dziś i dni następne

Kobie a i bestja
obraz z wysp malajskich pelcn czaru egzotycznych melodji 

i zarazem najokropniejszej grozy
w rolach głównych: Carole Lombard szczęśliwa rywalka Gre 
ty Garbo i Marleny Dietrich, Charles Lauchton niezrówna­
ny odtwórca Henryka VIII, Kent T aylor i inni.____________

Nadprogram: „Kubuś Niezwyciężony4* i najnowsze tygodniki 
Paramountu.

kusoe.ński zaproszony do Amery
ki. Klub Warszawianka otrzymał po­
nowne zaproszenie dla Kusocińskiego 
a.i mistrzostwa Ameryki 29 i 30 czerw 
za w Mjiwaukues. Termin tych zawo­
dów koliduje: z meczem Polska - Italja 
(IV Vi), ora/, z zawodami w terminie 
1.VTI

X Mistrzostwu strażackie w strzela- 
ii)>! w Wolbromiu W Wolbromiu odbyło 
iię w dniu 25 bm strzelanie o tytuł mi 
stiza sędziów pożarniczych pow . o lk u s ­
k ieg o  na r. 1934.5.

Tytuł ten zdobył p o n o w n ie  st. in­
s tr u k to r  p o ż a r n ic z y  p. Nikodem Kał- 
kowski z O’kusza, osiągając na 300 
p u nk tó w  mjżliwych w Czasie 10 minut 
24> punkt, w czasie 5 m. 25 s Tytuł wi 
C 'mistrza zdobył naczelnik rejonowy p. 
Bronisław Pojda z cementowni „Klu. 
ez:“ (224 p. w czasie 6 m. 50 s.)., Strzela 
ni- odbyło się z karabinami małokali­
browego na odległość 50 mtr z posta­
wa Btojącej, klęczącej i leżącej, przy 
odtianiu 30 strzałów liczonych.

KINO

EDEN
S O S N O W IE C  
D ę b l iń s k a  4 

te l. 10-95.

m j

Bilety od 25 gr. sprzedaw ane są w  dnie p o w szed n ie  
do godz. 7 ej, w  n iedzie le  i św ięta  do godz. 6-ej

Dziś wielbi clramat sensacyjny p. i.

Z W
W roli gł. znakomity Adolphe Menjou.

Dziś!
-Kapitalne arcydzieło słynnego W. S. Van .Dyke4a. Trzy słą  ̂
wy pięściarstwa: Max Baer — pogromca Niemca Sehmelin * 
ga, Primo Carnera — obecny mistrz świata. Jat% Dempsey 
— wielokrotny mistrz i ulubieniec Ameryki w film ie p. t.

B O K S E R  i D A M A
Imponująca treść! I |\ lacyjna rew ja! Zachwycające pio-

______  se n k i!_______________
Nadprogram: Tygodnik Foxa.

W piątek, soboię i nie daelę passe - partout nieważne.

Nic lak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy  

T ysiące  Pań za w d z ięc z a  w y zb y c ie  s i ę  p ieg ó w , plam.
---------- s t o s u j ą c --------------

Krem i mydło „LACTOLIN” |
ŻĄ D A Ć  W S Z Ę D Z IE .

X Skład Lipska na mecz z Ligą. Za wegungspiele). Reutter (Wack.), Jah-
rząd ligi PZPN. otrzymał z Lipska 0- ning (VfB.), He mehon (Polizei Chem
stateczny skład piłkarski reprezentacji hilz) Kraus (Wack.), Schwarzwaller
Lipska na mecz z la g ą  w dniu 31 bm.:, (Wąek,), Sielametz (Fortuna). Rezerwo-
W Warszawie, a1 mianowicie Meuzel wi Thiele (VfB,) i Rose (Spielverei
(Wacker). Schroetter (Verein fur' Be- nigung):

W A M P I R

SPÓDNICYPOWIEŚĆ.

— Zresztą, nie pó to tu przy­
szłam, żeby o tem mówić.:. Głównie, 
by złożyć skargę i dowiedzieć się, 
czy mam się spodziewać sprawiedli­
wości...

— Pani o tem nie wie? Siostrze 
niec pani będzie sądzony, jeżeli 
śmierć nie wydrze go najwyższej 
’nstancji...

— Śmierć!.. — powtórzyła  
zdziwiona Julja.

— Tak jest, chory jest na za ­
palenie mózgu i leży-w  willi Petit-

Osobą tą była Joanna Bertinot, 
— jej córka!

Na jej widok, Ju lja  zbladła, 
nie mogąc pokryć zdziwienia, grani 
ezącego z przerażeniem.

Joanna obrzuciła ją spojrzeniem  
nienawistnem.

Sędzia, ze zwyczaju a może in­
stynktem  wiedziony, śledził wraże­
nie, wywołane tem nieprzygotowa- 
nem spotkaniem.

— Może mnie pan poznawać 
istotnie, ponieważ byłam tu przy­
prowadzona dla badania.

XV1X .

N astało chw ilow e m ilczenie; na­
stępnie sędzia rzekł:

—  Pani byłaś pracownicą u hra­
biego de Koncerny, i jest pani tam  
widocznie nadal, skoro od niego 
przybywasz...

— Jestem  tam chwilowo, jako 
dozorczyni chorego.

:— Przy kim?
—  Przy panu Lucjanie Gobęrt. 

Został przewieziony do w illi P etit  
Bry, w okolicznościach, które są 
może już panu wiadome, a których 
szczegóły mieści ten list hrabiego, 
jaki polecono mi wręczyć panu. Po­
nieważ stan pana Goberta wym aga  
nadzwyczajnych starań, żądałam u-

pielęgnow ania go
W idział ruch Ju lji Tordier, a wu'ixf'rs,, w *.» s r 1

■ a 4 5 k i e T y “ l e d r ™ f n y ? g t o !  — Poznaje Dania 1-zeR ko].: k w ita c h  życia i .™
utlll  A i ^ .sem zciszonym sędziemu coś powie 
dział.

— Prosić... 
łiiem.

— Poznaję panią — rzekł, kolej 
no wpatrując się. w dziewczynę i w 
Garbuskę, jak gdyby szu k ał. podo­
bieństwa ich rysów — pani nazywa 

odrzekł ze drże- Joanna Bertinot.
Joanny twarzyczka oblekła się

Następnie zwracając się do Gar purpurą, 
buski:

Proszę się zatrzymać... Będzie 
pani miała wiadomości o Juljanie  
Robercie. Przynoszą mi ją <>d hra­
biego de Roncerny.

Julja, stojąc, rzuciła okiem na 
osobę, która miała wejść.

Wydawca: Helen* Monsuorska.

Pam iętała ouą, jak przed kilku 
tygodniami przyprowadzono ją do 
tćgo gabinetu pod strażą, z rękami 
w kajdankach.

WTszakże nieżmieszana, lecz ze 
spuszczonemi oczyma, odpowiedzią 
la:

nieszczęsne,] jego  
matki... jeżeli i on ma umrzeć, nie­
chaj także zamknę mu oczy... Prócz 
listu mam i św iadectwo doktora, 
stw ierdzające groźny stan nieszczę 
śliw ego młodzieńca...

Sędzia przeczytał list, rzucił o- 
kiem na św iadectw o — i rzekł, 
zwracając się do Julji Tordier.

— W idzi pani, że w tem, co pani 
mówiłem przed chwilą, nie było 
przesady...

Garbuska milczała.
— Dzięki ci, panno Joanno za 

to, żeś przyszła — ciągnął dalej sę

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
rodzaju w yrzuty skórne u su w a

K 3 E M  L A I N - Ł 6 E
z kogutkiem

jest to id ea ln y  n ieszk od liw y  k o­
smetyk, usuw ający  w a d y  naskór  
ka tak u dorosłych, jak : u dzieci  

R M Spr.W ewn. Nr. 345 4

D R O B N E  
OG ŁO SZEN IA

w
.Exnres ie  Z aqJeoia”

nują zawsze  
niezawodny skute <.

2 POKOJE kuchnia wygodami na Fogo 
ni Żytnia l  a od zaraz do wynajęcia. 
POMORZE! Pensjonat „Morskie Oko4* 
w Kuźnicy na Helu pod nowym zarzą­
dem — otwarty od I-go czerwca rb.. Ce 
uy w czerwcu od 5 do 6 zl. od osoby. Po 
silek 4 razy dziennie. Od 1-go lipca ce­
ny do omówienia.

MAGAZYN BŁAWATNY

M. K Ę P IŃ S K I
BĘDZIN, Kołłątaja 36 poleca: Mater­
iały letnie od 90 gr. za metr.
GIERSZ STEFAN zgubił.portfel z do­
wodem osob stym wydanym przez gm i. 
nc Zagórze karty rzemieślniczą i inne 
rachunki. Łaskawego znalazcę proszę o
zwrot za wynagrodzeniem.___
SIE1.NSK1 JAN zgubił dowód osobisty 
wydany w Dąbrowic i legitym acje bez­
robocia wydaną w Będzinie. _____
BENDEGIE SZWAJGER skradziono 
dowód osobisty wydauy w Będzinie, 
weksel na 50 złotych płatny 3/V1. 34 r. 
wystawca Bendęta Szwajcer i różne do 
kumenty. które unieważnia.
E« GENIUSZ I.ASIK1EWIGZ zgubił 
książeczką wojskową i kartą mobiliza­
cyjną wydane przez P. K. U. Sosnowiec 
MIERNICZY PRZYSIĘGŁY”  R. Ka- 
jewski wykonuje pomiary —  plany, 
Sosnowiec, Czysta 7 telef. 10 50.

dzia.— Pani powraca do Petit-B ry?
— Tak.
— Zawieziesz pani kilka słów  

odemnie do hrabiego de Roncerny,
—  Owszem.
N agłym  ruchem zw rgeił się do 

Ju lji i wskazując ją Joannie, zapy­
tał:

— Zna pani tę panią?
Młoda dziewczyna pobladła.
— Tak — odparła — znam, 

znam aż nadto dobrze!.. To ono spo  
wodowała śmierć pani Gobert... l i ­
na jest przyczyną nieszczęścia pa­
na Lucjana. Ona unioszczęśliw iła  
panią H elenę i o śmierć niechybną 
przyprawi własną córkę.

—  A  pani, — zwrócił się sędzia 
do Garbuski — czy pani zna pan­
nę Ju lję  Bertinot?

—Znam ją, jako służącą w pen 
sjonacie w Boissy-Saint-L eger... to 
w szystko? — odpowiedziała Julja.

— N iew ątpliw ie, — mówił sobie 
w duchu sędzia śledczy — podobne 
są do siebie z tw arzy, a więcej jesz 
cze z ułomnej figury, choć jedna ; 
zi nich jest w strętna, a druga pocią 
gająca... To dziwne.

Jednocześnie Garbuska m yślała:
— Trzeba tę dziew czynę usu- j 

nąć! Ona mi wchodzi w drogę.
— Czy mogę odejść? — zapyta  

la następnie ” i
— Może pani i teraz pozostaje 

pani oczekiwać wyroku izby sądo­
wej, który wkrótce nastąpi.

d. c. n.

Drak. E ipret Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna L tel. 4-94. Redaktor odp.: Lucjan Horskb


